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W szybkim tempie przebiegają prace związane z budową nowego 
gminnego przedszkola w Michałowie. Pierwszy etap budowy 
ma zakończyć się w sierpniu przyszłego roku i będzie kosztował                  
12 milionów złotych.

W przedszkolu będzie w sumie sie-
dem oddziałów, każdy po 25 miejsc. 
Z tego sześć oddziałów typowo przed-
szkolnych i jeden żłobkowo-przed-
szkolny. 

Budynek zaprojektowano z uwzględ-
nieniem zasady „green infrastructure” 
tzn. został wpisany w otoczenie. Od 
strony północnej budynku, z poziomu 
zero, znajduje się wejście na zielony 
dach, który został tak zaprojektowany, 
by zimą można było po nim zjeżdżać 
na sankach. Bryłę budynku zaprojek-
towano jako kolorową – z mieniących 
się różnymi kolorami płyt ze sprasowa-
nej wełny skalnej. W budynku znajdzie 
się również sala zabaw, tzw. fikoland 
oraz sala multimedialna.

Przedszkole będzie budynkiem 
pasywnym, co oznacza bardzo niskie 
zapotrzebowanie na energię do ogrze-
wania. Dodatkowo w najbliższym oto-
czeniu budynku zaplanowano zatokę 
autobusową, chodniki, parkingi i duży 
plac zabaw.

– Tworzymy wyjątkowe przed-
szkole, co już każdy widzi. Zrobimy 

wszystko, aby wnętrze też było wyjąt-
kowe. Pracujemy również nad tym, by 

edukacyjny plac zabaw i całe otocze-
nie przedszkola także było wyjątkowe 
– mówi Marek Nazarko, burmistrz 
Michałowa.

W lipcu tego roku podpisano umowę 
z generalnym wykonawcą, którym 
została firma Izoterm. Na realizację 
inwestycji Gmina Michałowo pozy-
skała osiem milionów złotych rządo-
wego dofinansowania. 

W pierwszym etapie, na który gmina 
pozyskała dofinansowanie, planowane 
jest m.in. przygotowanie terenu oraz 
wybudowanie budynku przedszkola, 
założenie instalacji wodno-kanaliza-
cyjnej, elektrycznej czy przyłącze do 
sieci cieplnej.

W drugim etapie budowy, na który 
samorząd planuje pozyskać kolejne 
wsparcie, zaplanowano zagospoda-
rowanie terenu, budowę placu zabaw, 
ogrodzenie obiektu, założenie sys-
tem wytwórczy energii elektrycznej, 
zakup wyposażenia kuchni, zmywalni 
naczyń, magazynu oraz sal przed-
szkolnych, w  tym multimedialnej 
i zabaw. Aby przedszkole odpowied-
nio wyposażyć i zadbać o odpowied-
nie zagospodarowanie terenu trzeba 
będzie szukać kolejnych środków.

Nowe przedszkole pnie się w górę
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15 listopada podczas Balu Charytatywnego na rzecz Zespołu 
Szkół w Michałowie wręczono Skrzydła Przedsiębiorczości. W tym 
roku przyznano je w jednej kategorii, za całokształt działalności. 
Laureatem została spółka Niezapominajka.

– Dziękuję za tę nagrodę. Ciężko 
pracujemy, aby w Michałowie powsta-
wały nowe domy. Droga była długa, 
ale efekty już widzimy. O tym, jak 
powstają nasze osiedla, można prze-
konać się na własne oczy. Cieszę się, 
że prace przebiegają zgodnie z harmo-
nogramem – mówi Marek Hanczaruk, 
prezes spółki.

Skr z ydł a P r ze d s iębiorc zoś c i 
to cykliczna nagroda, która ma na celu 

promocję Michałowa poprzez wspiera-
nie przedsiębiorczości, rozwoju gospo-
darczego i demograficznego Gminy 
Michałowo i kreowanie atrakcyjnego 
wizerunku gminy jako przyjaznej biz-
nesowi i przedsiębiorcom działającym 
na terenie gminy

W konkursie mogą uczestniczyć 
firmy i  inne podmioty prowadzące 
działalność gospodarczą na terenie 
Gminy Michałowo od co najmniej 6 

miesięcy przed rozpoczęciem naboru 
zgłoszeń. Nagrodą jest statuetka i 20 
tysięcy złotych.

– Nie da się ukryć, że wspieranie 
przedsiębiorczości i nowych inwe-
stycji jest ważne, zwłaszcza w tak 
ciężkich czasach jak dzisiejsze. 
Rozwój naszej gminy nieodłącznie 
związany jest z rozwojem lokalnego 
biznesu. Wspólnie działamy na rzecz 
poprawy jakości życia mieszkańców 
– mówi Marek Nazarko, burmistrz 
Michałowa.	

Przyznano 
Skrzydła Przedsiębiorczości

M I C H A Ł O W O
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W  lasach pod Supraślem powstanie single track, czyli 
10-kilometrowa rowerowa trasa biegnąca poza ścieżkami, między 
drzewami. Ma być atrakcją dla miłośników wycieczek, którzy nie 
lubią jeździć rowerami po zwykłych trasach.

Z  inicjatywy Centrum Kultur y 
i  Rekreacji w  Supraślu, w  gminie 
gościli eksperci z  Dolnego Śląska 
– specjaliści w dziedzinie budowy 
tak zwanych single tracków. „Była 
to wyjątkowa okazja, by poznać dobre 
praktyki oraz zapoznać się z doświad-
czeniami z regionu, który od lat jest 
wzorem w tworzeniu profesjonalnych 
tras rowerowych” - czytamy w infor-
macji supraskiego magistratu.

Jak mówili podczas spotkania 
goście z Dolnego Śląska, single tracki 
z zasady projektuje się z niewielkimi 
zakrętami, do małych prędkości. 

– Projektuje się je tak, żeby dawały 
jak najwięcej frajdy z jazdy po bezdro-
żach – mówił Marek Janikowski, z fun-
dacji Singletrack Glacensis ze Srebrnej 
Góry koło Ząbkowic Śląskich.

Najpierw jednak musi powstać 
plan. Przebieg tras w  okolicach 
Supraśla opracowywali wspólnie 
eksperci od budowy single tracków 

i  przedstawiciele Nadleśnictwa 
Supraśl wraz z lokalnymi entuzjastami 
kolarstwa. To będzie pierwsza tego 
typu trasa rowerowa w regionie. 

– Single tracki są naprawdę czymś, 
co jest poszukiwane przez rowerzy-
stów. Najbliższe mamy w wojewódz-
twie mazowieckim, nie mamy w regio-
nie, a uważam, że mamy tu warunki 
do takich tras – przekonywała Jolanta 
Kulikowska, rowerzystka i pomysło-
dawczyni budowy trasy Singletrack 
w Supraślu.

W supraskich spotkaniach uczest-
niczył m.in. burmistrz Supraśla oraz 
pracownicy Nadleśnictwa Supraśl, 
a także Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Białymstoku, którzy 
z dużym entuzjazmem i otwartością 
podeszli do tematu rozwoju tras rowe-
rowych w regionie. 

Supraski single track ma mieć około 
10 kilometrów długości. 

Single track to wąska, jednokierun-
kowa ścieżka rowerowa, która prowa-
dzi przez las, poza leśnymi drogami. 
Cechują ją liczne zakręty, zjazdy i pod-
jazdy. Będzie to pierwsza tego typu 
trasa rowerowa w regionie.

– Jest coraz więcej turystyki rowe-
rowej. Wielu białostoczan przyjeżdża 
do Supraśla na rower i to nie musi być 
tylko asfaltowa ścieżka wzdłuż żół-
tych barierek, ale pięknie spędzony 
czas w naturze, w lesie – mówił Łukasz 
Lubicz-Łapiński, dyrektor Centrum 
Kultury i Rekreacji w Supraślu.

Zdjęcia: Urząd Miejski w Supraślu
	

Nowe trasy rowerowe 
w supraskich lasach

Przepompownia prawie gotowa 

Powiatowy Lekarz Weterynarii w Białymstoku informuje, 
iż w  związku z  wystąpieniem ogniska rzekomego 
pomoru drobiu w miejscowości Wólka Poduchowna gm. 
Wasilków urzędowi lekarze weterynarii Powiatowego 
Inspektoratu Weterynarii w Białymstoku będą prowadzić 

wizytację posesji w celu ustalenia miejsc utrzymywania 
drobiu na terenie miejscowości położonych w gminie 
Supraśl: Ciasne, Jałówka, Karakule, Krasne, Ogrodniczki, 
Sobolewo, Sowlany, Supraśl.

Ku końcowi zbliżają się prace nad modernizacją 
pompowni kanalizacyjnej na ulicy Rybackiej 
w Zaściankach.

W ramach zadania wykonano roboty budowlane polega-
jące na zmodernizowaniu kanalizacji sanitarnej grawitacyj-
no-tłoczonej wraz z zasilaniem energetycznym pompowni 

ścieków P2 w gminie Supraśl w miejscowości Zaścianki przy 
ul. Rybackiej.

Inwestycja ta usprawni cały system kanalizacyjny w oraz 
umożliwi podłączenie kolejnych nieruchomości do sieci 
kanalizacji sanitarnej. Ograniczy to również w znaczny 
sposób liczbę zbiorników bezodpływowych, a gospodarka 
ściekowa, będzie prowadzona w sposób zorganizowany oraz 
kontrolowany.
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21 listopada w Światowym Dniu Życzliwości ulicami Supraśla 
przemaszerowało ponad dwustu uczniów i nauczycieli ze szkoły 
podstawowej w Supraślu. Dzień później w Sobolewie dzieci 
z miejscowego przedszkola spacerowały w ramach ogólnopolskiej 
kampanii „Dzieciństwo bez Przemocy”.

Uczniowie supraskiej podstawówki 
z nauczycielami i dyrekcją na czele 21 
listopada wyszli na ulice Supraśla, by 
obdarować każdego, kogo spotkają na 
swej drodze uśmiechem, miłym sło-
wem i cukierkiem. Większość masze-
rujących ubrana była na żółto, bo wła-
śnie ten kolor jest symbolem dobroci, 
życzliwości, radości i uśmiechu.

Uczniowie zawitali również do 
Urzędu Miejskiego w  Supraślu, 
gdzie przywitał ich Marcin Iwaniuk 
– zastępca burmistrza oraz Mariusz 
Żukowski – sekretarz gminy. Częstując 
wszystkich cukierkami i uśmiechem. 
Joanna Muśko – dyrektor supraskiej 
podstawówki – opowiedziała, jak 
uczniowie przygotowywali się do 
obchodów tego dnia w szkole.

– Zorganizowaliśmy konkurs pla-
styczny na plakat o życzliwości. Przez 
cały tydzień odbywały się zajęcia na 
ten temat, w świetlicy dzieci robiły 
chorągiewki, kotyliony, transparenty 
– mówiła Joanna Muśko. – W szkole 
mamy kanapy, gdzie uczniowie mogą 
sobie usiąść i powiedzieć coś miłego.

A 22 listopada, w Międzynarodowy 
Dniu Przeciwdziałania Przemocy 

w o b e c  D z i e c i ,  w   P r ze d s zko lu 
Samorządowym w Sobolewie odbył 
się finał Ogólnopolskiej Kampanii 
„Dzieciństwo bez Przemocy”.

Przeprowadzone w ramach zajęcia 
edukacyjne, miały na celu uświado-
mienie dzieciom jak unikać zagrożeń 
związanych z przemocą oraz gdzie 
szukać pomocy, zorganizowano także 
konkurs fotograficzny „Szczęśliwe 
dzieciństwo”. 

Zwieńczeniem tej kampanii był 
„czerwony spacer” w okolicy przed-
szkola na znak sprzeciwu wobec 
krzywdzenia dzieci. Podczas spa-
ceru cała społeczność przedszkolna 

propagowała główne hasło kampanii 
„Wspieraj dzieciństwo mocy bez prze-
mocy”. Żeby zwrócić większą uwagę 
pieszych i kierowców przedszkolaki 
wraz z personelem ubrane były na 
czerwono, w rękach trzymały własno-
ręcznie zrobione pompony lub instru-
menty. Podczas spaceru odwiedziły 
pobliską przychodnię oraz sklep.

Maszerują po ulicach gminy
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Blisko 150 samorządowców z całego kraju odwiedziło w czterech 
turach Michałowo. Goście mieli okazję dowiedzieć się, w jaki 
sposób gmina działa w zakresie wykorzystywanych odnawialnych 
źródeł energii. A było o czym mówić. Na terenie gminy działa 
biogazownia, Klaster Energetyczny, a także powstała spółdzielnia 
energetyczna.

Podczas spotkań z  burmistrzem 
Michałowa omawiane są inwestycje 

samorządu w odnawialne źródła ener-
gii i ich wpływ na życie mieszkańców. 

Gmina Michałowo jest pionierem w tej 
dziedzinie, nie tylko w skali wojewódz-
twa, ale również kraju. 

Marek Nazarko chętnie się podzielił 
z samorządowcami swoimi doświad-
czeniami na temat działalności klastra 
energii i spółdzielni energetycznej. 
Goście mieli również okazję odwiedzić 
michałowską biogazownię.

Jak mówił burmistrz Michałowa, 
miasto inwestuje nie tylko w odnawial-
nie źródła energii (OZE), ale również 
w  budownictwo energooszczędne 
(dofinansowanie dociepleń) oraz 
budownictwo pasywne (budowa 
pasywnego budynku przedszkola 
w Michałowie). 

– Cieszę się, że możemy być przy-
kładem dla innych. Takie wizyty są 
zawsze doskonałą okazją do wymiany 
doświadczeń – podsumował Marek 
Nazarko, burmistrz Michałowa.

Organizatorem spotkań był Krajowy 
Ośrodek Wspierania Rolnictwa, który 
zapowiada, że do Michałowa przyjadą 
kolejne delegacje.

	

W sobotę, 23 listopada, na michałowskiej pływalni po raz 
pierwszy w historii odbyły się zawody piłki wodnej. Imprezę 
przeprowadzono w ramach cyklu „Amatorska Liga Splashball”. 

W zawodach udział wzięły zespoły 
z P iaseczna, Warszaw y, Łodzi, 
Białegostoku, a także członkowie 
sekcji pływackiej „MOSiR Michałowo” 
oraz wszyscy chętni uczniowie 
Zespołu Szkół w Michałowie.

– W treningu pokazowym pojawiły 
się grupa naszej michałowskiej mło-
dzieży, z której udało się stworzyć 
dwie drużyny. Formuła tych zawodów 
jest taka, że tu podobnie jak dziecię-
cej piłce nożnej nie liczył się wynik. 
Chodziło o zabawę i samo uczest-
nictwo. Uważam, że było to bardzo 
fajne wydarzenie i mam nadzieję, 
że znów zagości na naszej pływalni 

– mówi Dariusz Golak, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sporu i Rekreacji 
w Michałowie.

Splashball to przygotowany przez 
Polski Związek Pływacki program 
mający na celu upowszechnianie 
rozgrywek piłki wodnej. To przede 
wszystkim cykliczne i bezpłatne 
zajęcia nauki gry w piłkę wodną dla 
dzieci. Amatorska Liga Splashball 
2024 to cykl turniejów skierowany 
do pasjonatów piłki wodnej, którzy 
mają ukończone 17 lat i nie posiadają 
aktywnej licencji PZP w kategorii piłka 
wodna..

	

Michałowo świeci przykładem

Liga waterpolo 
po raz pierwszy w Michałowie
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P o p r a w a  b e z p i e c z e ń s t w a  w   m i e j s c a c h  p u b l i c z n y c h                                             
to najważniejszy cel działania systemu monitoringu w Gródku. 
Zakończył się właśnie montaż 33 nowych kamer oraz aktualizacji 
całego systemu. Inwestycja została zrealizowana dzięki rządowej 
dotacji. 

– Nasz wniosek w sprawie moni-
toringu został pozytywnie oceniony 
i znalazł się wśród 116 dofinansowa-
nych projektów z całej Polski. Dodam, 
że terenu województwa podlaskiego 
dofinansowanie otrzymało tylko 9 
wniosków – mówi Wiesław Kulesza, 
wójt gminy Gródek.

Gmina Gródek dostała 100 tysięcy 
złotych na realizację tego zadania. 
Dofinansowanie pochodzi z rządo-
wego programu ograniczania prze-
stępczości i aspołecznych zachowań 
„Razem bezpieczniej” im. Władysława 
Stasiaka na lata 2022-2024. Złożony 
przez gminę projekt pod nazwą 
„Budowa systemu monitoringu na 
terenie miejscowości Gródek” miał 
na celu poprawę bezpieczeństwa 
w  miejscach publicznych na tere-
nie gminy poprzez budowę systemu 
monitoringu oraz przeprowadzenie 
warsztatów profilaktycznych w Szkole 
Podstawowej w Gródku.

Montaż kamer i aktualizacja sys-
temu obserwacji zajęły cztery mie-
siące i zakończyły się w listopadzie 
2024 r. 

Pod obserwacją kamer są więc 
teraz: targowisko gminne, park 
w  Gródku, tereny pr zy zalewie 
w Zarzeczanach, parking przy boisku 
piłkarskim, ulica Chodkiewiczów 
przy targowisku, tereny przy budynku 
Gminnego Centrum Kultury. Istniejący 
monitoring rozbudowano w tym roku 
w sumie o 33 nowe kamery wysokiej 
rozdzielczości. W budynku Urzędu 
Gminy Gródek pojawił się monitor, na 
którym można zobaczyć podgląd „na 
żywo” z zamontowanych kamer.

W ramach warsztatów profilaktycz-
nych zorganizowano Szkolny Dzień 
Profilaktyki skierowany do rodziców 
i nauczycieli w Szkole Podstawowej 
w  Gródku. Rodzice uczniów mogli 
także wziąć udział w szkoleniu „Nowe 
technologie – co jest normą, a co już 
uzależnieniem”.

Wartość całego zadania wyniosła 
133,5 tys. zł (w tym 100 tys. zł rządo-
wego dofinansowania).	

Więcej kamer 
w gródeckim monitoringu
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Finałowa gala z wręczeniem nagród i koncertem zakończyły 
zorganizowany przez Miejską Bibliotekę Publiczną w Zabłudowie 
konkurs literacko-plastyczny „Portrety Miłosza – zostań 
ilustratorem Noblisty”. Uroczyste podsumowanie odbyło się                
13 listopada 2024 w Książnicy Podlaskiej im. Łukasza Górnickiego 
w Białymstoku.

– Dziękujemy wszystkim uczestni-
kom projektu, artystom oraz publicz-
ności za wspólne chwile z poezją, 
która inspiruje, wzrusza i zmusza do 
refleksji. Cieszymy się, że dzięki temu 
projektowi mogliśmy uczcić i przybli-
żyć postać Czesława Miłosza, a także 
zainspirować do dalszych literackich 
poszukiwań – mówiła podczas gali 
Marta Śliwińska, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Zabłudowie.

Uczestnicy gali wysłuchali koncertu 
na fortepian. Aranżacje muzyczne 
towarzyszyły też recytacjom dziewię-
ciu wierszy Czesława Miłosza. Były 
kompozycje instrumentalne, minia-
tury inspirowane życiem i twórczością 
noblisty. 

Głównym punktem gali było ogło-
szenie wyników konkursu „Portrety 
Miłosza – zostań ilustr atorem 

Noblisty” i wręczenie nagród laure-
atom. Zorganizowany przez Miejską 
Bibliotekę Publiczną w Zabłudowie 
konkurs był objęt y patronatem 
Starosty Powiatu Białostockiego.

W y n i k i  K o n k u r s u : 
I   miejsce Zuzanna Oż arowska 
–  G m i n n a 
B i b l i o t e k a 
P u b l i c z n a 
w Poświętnem 
I I  m i e j s c e 
M a g d a l e n a 
G r z e g o r c z u k 
–  G m i n n a 
B i b l i o t e k a 
w  Michałowie  
II miejsce Alicja 
Romanow sk a 

– Miejska Biblioteka Publiczna 
w Zabłudowie

W y r ó ż n i e n i a  o t r z y m a l i :  
Vannesa Rogacz, Kornelia Kirejczuk 
– Biblioteka Publiczna w  Gródku, 
Hanna Olszańska, Alicja Korolczuk 
– Biblioteka Publiczna w  Surażu, 
Oliw ia Kowalczuk ,  Alek sandr a 
Kowalczuk, Natalia Siemieńczuk, 
Adr ianna Miłkowska – Miejska 
Biblioteka Publiczna w  Czarnej 
Białostockiej. 

Konkurs zrealizowany w ramach 
projektu „MIŁO(sz) w  bibliotece!” 
dofinansowano ze środków Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
pochodzących z Funduszu Promocji 
Kultury".

Zdjęcie: Marta Śliwińska

Na drogach powiatowych w Zabłudowie powstały dwa tzw. 
wyniesione skrzyżowania i  jedno wyniesione przejście dla 
pieszych. Drogowcy dokonali już odbioru technicznego tych trzech 
inwestycji. 

Przebudowy zakończyły się na 
skrzyżowaniu ulicy Świętego Rocha 
(DP1488 B) z ulicą Surażską, na skrzy-
żowaniu ulicy Świętego Rocha z ulicą 
Kalwińską oraz na przejściu dla pie-
szych na ulicy Chodkiewicza (DP1470 
B) na skrzyżowaniu z ulicą 3 maja (DP 
2408 B).

W odbiorze technicznym inwesty-
cji uczestniczyli: Tomasz Pawłowski 
z   Pow iatowe go Z ar z ądu D r ó g 
w Białymstoku, Kierownik Obwodu 
Drogowo-Mostowego w Michałowie 
Tomasz Grzesiuk, przedstawiciel 
wykonawcy prac Jacek Waśko z firmy 

NEXBUD, inspektor nadzoru Robert 
Żyliński, Tomasz Korol z  Urzędu 
Miejskiego w Zabłudowie.  

– We wszystkich tych miejscach 
jest duży ruch pojazdów, dodatkowo 
na wyjeździe z Zabłudowa w stronę 
Krasnego kierowcy bardzo się rozpę-
dzają. Zadania te z pewnością przy-
czynią się do poprawy bezpieczeństwa 
ruchu – podkreśla Tomasz Pawłowski 
z PZD. 

Inwestycje łącznie kosztowały 
blisko 1,2 mln zł. W znacznej mie-
rze, bo aż w  80% były dofinanso-
wane z budżetu państwa w ramach 
R ządowego Funduszu Roz woju 
Dróg, resztę kosztów pokryły Powiat 
Białostocki oraz Gmina Zabłudów. 

	

Bezpieczniej na przejściach 
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Pierwsze autorskie spotkanie z księdzem Tadeuszem Goleckim 
odbyło się w Miejskim Ośrodku Animacji Kultury w Zabłudowie 
w 1997 roku, a 22 listopada 2024 roku ksiądz poeta, misjonarz 
i tłumacz ponownie odwiedził Zabłudów. Jego obecność stała się 
okazją do spotkania z kulturą i literaturą.

„Wieczór muzyki i poezji” uzupeł-
nili artyści Andrzej Karolczyk i Marta 
Oksiuta. Połączenie wierszy i  tłu-
maczeń Jana Leończuka z muzyką – 
gitarą i skrzypcami – otworzyło nową 

przestrzeń poezji. Całość wydarzenia 
poprowadził radiowiec Krzysztof 
Kurianiuk. „Wieczór muzyki i poezji”, 
a przede wszystkim świat utalento-
wanych ludzi, którzy zdecydowali się 

ujawnić przed nami skrawki swojej 
duszy i twórczej wrażliwości.

Ksiądz Tadeusz Golecki związał się 
z Zabłudowem w 1984 roku, gdy zaraz 
po święceniach kapłańskich rozpo-
czął posługę jako wikariusz w miej-
scowej parafii św. Apostołów Piotra 
i Pawła. Po pięciu latach spędzonych 
w Zabłudowie, w 1989 roku wyruszył 
w świat jako misjonarz. Był w Brazylii, 
Włoszech i Szwajcarii. Teraz odwiedził 
Zabłudów, by uczestnicy tego wie-
czoru – osoby bliskie ks. Goleckiemu 
– mogły się przekonać, jaką drogę 
przebył. 

W  trakcie spotkania zabrzmiała 
„pieśń nabożna” autorstwa Franciszka 
Karpińskiego „Kiedy ranne wstają 
zorze” w tłumaczeniu na język włoski 
oraz wiersz ks. Goleckiego w języku 
portugalskim. Były poezje, bajki i tłu-
maczenia 

Jak napisali organizatorzy spotka-
nia: „Jesteśmy niezmiernie wdzięczni 
za tak liczne przybycie i  za to, że 
poezja oraz muzyka poetycka wciąż 
budzi tak silne emocje i twórczą ener-
gię w waszych sercach. To wydarzenie 
motywuje nas do organizowania kolej-
nych, równie ważnych spotkań”.

Autorem zdjęcia jest  Marcin 
Ciuchniecki

Spotkanie z poezją i muzyką
Z A B Ł U D Ó W
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Dwa i pół miliona złotych dotacji na tworzenie banków energii z instalacji fotowoltaicznych 
otrzymała gmina Michałowo z funduszy europejskich. Pozwoli to na dofinansowanie inwestycji 
w gminie na poziomie 85 procent. Burmistrz Marek Nazarko 27 listopada podpisał umowę 
z przedstawicielami urzędu marszałkowskiego. 

Wicemarszałkowie województwa 
Wiesława Burnos i Marek Malinowski 
podpisali teraz umowy przedstawicie-
lami sześciu samorządów.

– Te dotacje to wyjście naprzeciw 
oczekiwaniom samorządów i  ich 
mieszkańców. Usprawni to wykorzy-
stanie energii pochodzącej z odna-
wialnych źródeł – mówił wicemar-
szałek marek Malinowski. – Zostaną 
za nie wybudowane lub rozbudowane 
magazyny energii elektrycznej oraz 
ciepła, które usprawnią wykorzystanie 
energii z OZE na potrzeby tamtejszych 
budynków mieszkalnych.

Gmina Michałowo ot r z ymała 
dofinansowanie w  kwocie prawie 
2,5 mln zł na realizację projektu 
„Magazynowanie energii słonecznej”. 
Całkowita wartość projektu w gminie 
to ponad 2,9 mln zł. 

Władze samorządowe mają rozdys-
ponować te pieniądze na dofinanso-
wanie tworzenia banków (magazynów) 
energii przez indywidualnych produ-
centów energii elektrycznej z promie-
niowania słonecznego (fotowoltaika). 

Magazyn energii to rozwiązanie, 
które pozwala na gromadzenie nad-
wyżek energii generowanej przez 
instalacje fotowoltaiczne. Dzięki temu 
możemy w efektywny sposób wykorzy-
stać energię w chwilach, gdy jej zapo-
trzebowanie wzrasta. Procesy ładowa-
nia i rozładowania w tym magazynie 
energii są oparte na zaawansowanych 
technologiach elektrochemicznych, 
co zapewnia optymalną wydajność 
całego systemu 

– Nasza gmina jest stawiana za wzór 
transformacji energetycznej – mówił 
burmistrz Michałowa Marek Nazarko. 
– Oprócz fotowoltaiki mamy biogazow-
nie prywatne, chcemy też jako gmina 
wybudować swoją biogazownię. Banki 
energii to jest kolejny etap rozwoju, 
bo skoro już wytworzyliśmy energię, 
to trzeba ją racjonalnie wykorzysty-
wać – dodał burmistrz Nazarko.

Jak wynika z projektu złożonego 
przez gminę Michałowo, dofinan-
sowanie obejmie utworzenie 59 
banków energii, a także dziewięciu 
magazynów ciepła. Burmistrz sza-
cuje, że w gminie jest dziś około 400 

prywatnych instalacji fotowoltaicz-
nych, są także na terenie gminy pry-
watne farmy fotowoltaiczne. Zgodnie 
z projektem przyznana kwota dotacji 
pozwoli na dofinansowanie tworzenia 
banków energii na poziomie 85 proc. 
kosztów inwestycji. 

– W gospodarstwach prywatnych 
takie banki energii to są wydatki 
rzędu 20-40 tysięcy złotych, więc 
to jest dużo jak na kieszeń miesz-
kańca. Dlatego to dofinansowanie na 
poziomie 85 procent sprawia, że taka 
inwestycja już zaczyna się naszym 
mieszkańcom kalkulować – mówił 
burmistrz Michałowa Marek Nazarko.

Dofinansowanie otrzymały oprócz 
Michałowa jeszcze trzy podlaskie 
gminy: Nowe Piekuty – ponad 835 
tys. zł, Wyszki – blisko 3,2 mln zł 
i  Hajnówka – ponad 1,7 mln zł. 
Pieniądze traf ią także do dwóch 
miast – ponad 4 mln zł do Bielska 
Podlaskiego i  blisko 1,5 mln zł                    
do Siemiatycz.

Zdjęcie – M. Duchnowski/UMWP 
	

Dotacje na banki energii
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Nowoczesny rezonans, system TopSOR oraz 20 łóżek na oddział urazowo-ortopedyczny. To wszystko 
już jest w szpitalu powiatowym w Łapach. We wtorek 26 listopada do szpitala dotarł z Wrocławia 
aparat do wykonywania rezonansu magnetycznego. Jego wartość to 5,2 mln zł. Prawie dwa lata 
trwały starania władz powiatu o zdobycie takiej aparatury.  

Poradnia MRI mieści się na tyłach 
Szpitalnego Oddziału Ratunkowego 
(SOR), zbudowano ją dzięki milionowej 
dotacji z urzędu marszałkowskiego. 
Starosta Jan B. Perkowski przypomina, 
że od przyznania rezonansu z Agencji 
Rezerw Strategicznych minął ponad 
rok, gdyż w szpitalu trzeba było zbu-
dować specjalne pomieszczenie. We 
wtorek 26 listopada dźwig umieścił 
rezonans (przez dach) w  budynku 
szpitala. 

Rezonans zapewni lepszą diagno-
stykę pacjentów poradni ortope-
dycznej i neurologicznej. W szpitalu 
działa już tomograf komputerowy. 
Nowy rezonans waży ponad trzy 
tony. Kosztował ponad pięć milionów 

złotych, pochodzi z Agencji Rezerw 
Strategicznych. 

– Rezonans jest najbardziej lubiany 
przez ortopedów, najbardziej precy-
zyjny. Więc to, że posiadamy tomo-
graf, to już zaczynało nie wystarczać 
– mówiła Urszula Łapińska, dyrektor 
Szpitala Powiatowego w Łapach

Inna zmiana w szpitalu to wdroże-
nie systemu TopSOR (Tryb Obsługi 
Pacjenta w  Szpitalnym Oddziale 
Ratunkowym). Dzięki temu pacjenci 
będą sprawniej przyjmowani na SOR. 
Dzięki 50 tys. zł. wsparcia z urzędu 
wojewódzkiego istniejący w Łapach 
system TopSOR będzie zintegrowany 
z systemem szpitalnym. 

– Kwalifikacja pacjentów przebiegać 
będzie sprawniej. Pacjent pobierze 
z urządzenia bilecik, po czym uzyska 
informację m.in. o czasie oczekiwa-
nia – mówiła dyrektor SP ZOZ Urszula 
Łapińska.

Szpital pozyskał TopSOR dzięki cał-
kowitemu sfinansowaniu z budżetu 
państwa. Koszt to 250 tys. zł. Łóżka 
pochodzą z Rządowej Agencji Rezerw 
Strategicznych. 

– Szpital powiatowy w  Łapach 
jest ciągle wspierany. Cieszę się, że 
obecny rząd kontynuuje działania 
poprzedniego – mówił starosta Jan B. 
Perkowski. 

Rezonans magnetyczny 
w szpitalu powiatowym
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Minęło 80 lat od likwidacji getta w Gródku. O tej rocznicy 
postanowili przypomnieć mieszkańcy, którzy spotkali się                       
26 października w gródeckim parku i na cmentarzu żydowskim.

Podczas skromnej uroczystości 
uczestnicy spotkali się przy pomniku 
pamięci poległych w latach 1939-1945 
mieszkańców gminy Gródek. Posadzili 
żonkile, zapalili znicze i postawili 
kwiaty. Odwiedzili także cmentarz 
żydowski. 

Niemieccy okupanci stworzyli 
getto w Gródku jesienią 1941 roku. 
W Gródku według spisu powszechnego 

przeprowadzonego w  1931 roku 
mieszkało 1385 obywateli polskich 
pochodzenia żydowskiego (było 
to 59,3 procent wszystkich miesz-
kańców Gródka). W przededniu napa-
ści Niemiec na Polskę w 1939 roku 
społeczność żydowską w  Gródku 
tworzyło 1150 mieszkańców. W get-
cie osiedlono Żydów z Gródka oraz 
okolicznych wsi – w sumie 1385 osób. 
Getto było zamkniętym terenem, 

w  obrębie trzech głównych ulic – 
Fabrycznej, Zarzeczańskiej (wtedy 
Berka Joselewicza), Koszarowej. 

Likwidację getta w  Gródku woj-
sko niemieckie rozpoczęło 1 listo-
pada 1942 roku o godz. 6.30. Dzień 
wcześniej chłopom z Gródka i okolic 
polecono stawić się z  furmankami 
przed gettem. Żydzi musieli zosta-
wić wszystko i wsiadać na fury, któ-
rymi mieli pojechać na stację kole-
jową. Simcha Rudy z siedmioletnim 
synem próbowali uciec jeszcze przed 
wyjazdem z Gródka. Zabito ich we 
własnym domu. Syna Szmulewicza 
sprowadzono do komendantury i tam 
go zastrzelono. Podobny los spotkał 
Chaima Górskiego. 

Żydów z gródeckiego getta prze-
wieziono do Białegostoku i osiedlono 
w koszarach 10. Pułku Ułanów przy 
ul. Traugutta. Przetrzymywano ich 
w nieludzkich warunkach. 40 Żydów 
zastrzelono w czasie próby ucieczki 
z  obozu przejściowego. Pozostali 
Żydzi, z wyjątkiem grupy rzemieślni-
ków, którzy zostali pracować w bia-
łostockim getcie, zostali wywiezieni 
do obozu zagłady w Treblince, gdzie 
zostali zamordowani.

Eugeniusz Matejczuk, nieżyjący już 
mieszkaniec Gródka, tak wspominał 
na łamach publikacji TPZG likwidację 
gródeckiego getta:

„ C o  t o  b y ł o  k r z y k u … ,  c o 
to było płaczu… Ogłosili Niemcy, 
500 fur ma stanąć o godzinie 4.00 
na ulicy Fabrycznej. Także ze wsi – 
z Wiejek, z Mieleszek, z Bielewicz, 
i z Podozieran nawet byli… i z całej 
okolicy. Kto wśród mieszkańców miał 
krowę, musiał Niemcom codziennie 
3 litry mleka zanieść. Cywoniuczka, 
Grzesiowa i ja (bo dziadek trzymał 
krowę) niesiemy to mleko, a Niemców 
już nie było przy tej bramie (getta), 
tylko w innej. Przepuszczali nas, bo 
mleko niesiemy o godzinie 6 rano. 
Dochodzimy do miejsca, gdzie po 
wojnie było przedszkole, a  potem 
komitet partii. Tutaj mieszkał Niemiec 
Dekintesz, a w drugiej połowie Polak, 
który miał tam sklep monopolowy. Oni 

Marsz Pamięci w Gródku
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stoją i patrzą, a przez tamtą bramę 
wywozili Żydów z  całego Gródka. 
Zgonili ich na te fury. Furmani nie 
zatrzymali się, żeby dzieci posadzić, 
tylko normalnie, jak ten koń szedł, 
trzeba było wsiadać. A kto nie zdą-
żył, stary czy dziecko, to Niemcy 
gumami bili. My podchodzimy do 
tego Dekintysza, a  inny Niemiec 
z zakasanymi rękawami, z karabinem, 
woła: „Jude!” Ja mówię, że jestem 
Białorusinem, kobiety nic nie mówiły. 
Niemiec powtarza: „ Jude! Raus” 
i pędzi nas na furę. Pojechalibyśmy 
do getta w Białymstoku jako Żydzi, 
ale ten Dekintesz coś po niemiecku 
powiedział do niego i  nas puścili. 
My biegiem na ulicę Koszarową. 
Słyszymy, jak Niemcy wołają „Halt, 
halt”. Ale to nie do nas było, tylko do 
Simchy, który był właścicielem młyna 
i do jego syna. Raptem usłyszeliśmy 
strzał. Jeden, potem drugi. Oglądam 
się i widzę leżącego Simchę. Jego syn 
został tylko raniony i uciekł do młyna. 
Niemiec ranił go, syn Simchy uciekał, 
ale Niemiec dopadł go i zabił. Ze stra-
chu nie mogłem iść, posiedziałem tro-
chę, ale trzeba wracać do domu. Nagle 
widzę, Żydówki biegną. Były to żona, 
córki Simchy i jeszcze jakieś kobiety, 
które u  nich mieszkały. Pobiegły 
dalej ulicą Młynową do miejsca, 
gdzie była wywózka i chciały uciec, 

ale cały Gródek był obstawiony, stali 
z karabinami maszynowymi i ich tam 
kosili” (fragment tekstu „Wycieczka do 
miejsc, których już nie ma”)

Halina Matejczuk, nieżyjąca już 
mieszkanka Gródka, wspominała 
tamte wydarzenia.

„Na początku listopada 1942 
(ciemno już było, padał deszcz) przy-
szedł do nas Wróblewski, zaprzyjaź-
niony z rodzicami i mówi do mamy: 
„Zabieraj dzieci i  idź do nas, getto 
wywożą. jeszcze i  was wezmą”. 
Mieszkaliśmy zaraz przy getcie. Przez 
nasze podwórko szedł płot. Nie wie-
dzieliśmy, że Niemcy cały Gródek 
obstawili. Biegniemy przez łączkę, 
Niemcy zaczynają strzelać. Kładziemy 
się, pełzniemy, kule świszczą, ale 
jakoś doszliśmy. Pełznąc, widzieliśmy, 
jak Nawojczyk, który był w niemieckiej 
policji, zabił dwie Żydówki.

Przez wyludnione getto chodziłam 
potem do domu, to było bardzo przy-
gnębiające… Nikt z  tego getta nie 
ocalał, poza Abramickim, fotografem 
(ostatnie jego zdjęcia to chyba wesele 
Chomczyka). On trafił później do 
Auschwitz. Wrócił w 1944 roku, jego 
dom był już zajęty. Zamieszkał u nas. 
Po kilku miesiącach udało mu się 
sprzedać dom i wyjechał do Kanady. 
Założył tam rodzinę. Już nie żyje.”

G R Ó D E K   
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Po gminie Gródek jeździmy wygodniej. Remont przeszły drogi 
gminne we wsiach Zubki i Grzybowce. Trwa przebudowa ulicy 
Fabrycznej w Gródku.

– Realizujemy projekt pod nazwą 
„Poprawa stanu dróg na terenie gminy 

Gródek”, który swoim zakresem obej-
muje trzy zadania – mówi w rozmowie 
z  „Gminnym Kurierem Sąsiedzkim 
Bia24” wójt gminy Gródek Wiesław 
Kulesza. – Chodzi o  remont dróg 
gminnych w Zubkach i Grzybowcach 
oraz przebudowę ulicy Fabrycznej 
w Gródku. 

Drogi w Zubkach i Grzybowcach 
wyremontowano we wrześniu 2024 
roku. W ramach tych przedsięwzięć 
wykonano na nawierzchniach tych 
dróg „czterokrotne utrwalenie masą 
asfaltową” o łącznej długości półtora 
kilometra.

– W trakcie jest przebudowa ul. 
Fabrycznej w Gródku wraz z prze-
budową i budową niezbędnej infra-
struktury technicznej (kanalizacja 
sanitarna i deszczowa). Powstaną tam 
zatoki autobusowe oraz zostaną prze-
budowane istniejące parkingi – przy 
ośrodku zdrowia, przedszkolu oraz 
parking na rogu ulic Chodkiewiczów 

i Fabrycznej – wylicza wójt Wiesław 
Kulesza. 

Ze względu na wielkość zadania, 
prace zostały podzielone na dwa 
etapy. Przebudowa już się rozpo-
częła, a zakończy się w przyszłym 
roku. W pierwszej kolejności będą tam 
wykonywane prace sanitarne i kanali-
zacja deszczowa. 

Wartość tego zadania to około 4 
mln zł. Środki na remont dróg w gmi-
nie Gródek pochodzą z  programu 
Rządowy Fundusz Polski Ład: Program 
Inwestycji Strategicznych.

Remont czeka też dwie inne drogi 
w gminie. – Będziemy remontować 
drogi przygraniczne na terenie gminy 
Gródek, m.in. na trasie Gródek-Wiejki 
oraz Wiejki-Podozierany, a także odci-
nek Bobrowniki-Łużany – dodaje wójt 
Wiesław Kulesza. 

Droga na trasie Gródek-Wiejki 
oraz Wiejki-Podozierany liczy 9,5 
km. Zostanie częściowo poszerzona, 
zostanie też wykonane utwardzone 
pobocze. Przebudowany będzie 
także blisko 550-metrowy odcinek 
Bobrowniki-Łużany. Koszt tych prac 
wyniesie niecałe 3,5 mln zł. 

Supraskie ulice zyskają nowy wygląd. Posterunkowa i Szkolna 
są budowane w ramach zadania „Budowa wraz z rozbudową 
i przebudową infrastruktury drogowej i technicznej na terenie 
Gminy Supraśl” finansowanego z rządowego programu Polski Ład.

P r z e b u d o w a  u l i c y  S z k o l n e j 
w Supraślu jest już na bardzo zaawan-
sowanym etapie. Zakończono roboty 
ziemne w tym przebudowę kanali-
zacji deszczowej, sanitarnej i wodo-
ciągowej. Trwa regulacja armatury. 
Wykonano chodniki i zjazdy na pose-
sje. Ustawiane są znaki pionowe, 
trwają prace porządkowe. Całkowity 
koszt tej inwestycji wynosi ponad 
1,769 mln zł, z czego prawie 1,681 mln 
zł pochodzi z dofinansowania przyzna-
nego w ramach rządowego Programu 
Inwestycji Strategicznych.

Jak informuje supraski magi-
strat, na początku listopada prze-
kazana do przebudow y została 
ulica Posterunkowa w  Supraślu. 
Wyremontowany zostanie cały odci-
nek drogi. W  pierwszej kolejności 
odbędą się roboty ziemne i rozbiór-
kowe istniejącej nawierzchni jezdni 
z betonowej trylinki, wjazdów i chod-
ników z  płyt betonowych. Projekt 
obejmuje wykonanie chodników 
i wjazdów z kostki brukowej z dosto-
sowaniem do istniejących wjazdów 
bramowych, regulację armatury pod-
ziemnej do nowej nawierzchni jezdni, 
oznakowanie pionowe i roboty towa-
rzyszące. Prace w rejonie skrzyżowań                                  
z ul. 3-go Maja i ul. 11-go Listopada 
polegać będą na dostosowaniu do ist-
niejącej nawierzchni tej ulicy.

Odnowiona droga w Zubkach 
[fot. Urząd Gminy w Gródku]

Odnowiona ulica Szkolna w Supraślu [fot. UM Supraśl]
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Hospicjum stacjonarne dla dzieci to nie budynek, za którego 
murami czeka tylko śmierć. To miejsce, w którym doświadczony 
w opiece nad ciężko chorymi dziećmi zespół zaopiekuje się nimi, 
najlepiej jak potrafi, by mogły jak najszybciej wrócić do swoich 
najbliższych, pod opiekę hospicjum domowego.

Fundacja „Pomóż Im” na rzecz 
Dzieci z Chorobami Nowotworowymi 
i Hospicjum dla Dzieci od wielu lat 
towarzyszy ciężko chorym dzieciom 
i  ich rodzinom. Początkowo jako 
Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci 
z Chorobami Rozrostowymi – stwo-
rzone we współpracy prof. Katarzyny 
Muszyńskiej-Rosłan z  dr Elżbietą 
Solarz oraz gronem rodziców, których 
dzieci dotknęła choroba nowotwo-
rowa. Stowarzyszenie walczyło o życie 
małych pacjentów, godne warunki do 
leczenia, dostęp do najnowocześniej-
szych metod diagnozy i terapii. 

Z  biegiem lat i  rozwoju medy-
cyny pojawiły się nowe potrzeby 
dla dzieci chorujących na raka i ich 
rodzin. Wychodząc naprzeciw nim 
Fundacja „Pomóż Im” stworzyła 15 
lat temu domowe hospicjum dla 
dzieci. Aktualnie podopiecznymi 
hospicjum w większości są dzieci ze 
złożonymi wadami, w tym genetycz-
nymi, a w mniejszości chorujące na 
nowotwór. Mają zapewnioną opiekę 
lekarską, pielęgniarską, rehabilita-
cję, a ich rodziny wsparcie psycholo-
giczne, duchowe i socjalne. Personel 
domowego hospicjum dla dzieci jest 
do dyspozycji pacjentów 24 godziny 
na dobę, 7 dni w tygodniu. 

C Z A S A M I  D O M O W A  O P I E K A 
HOSPICYJNA NIE WYSTARCZA

Wieloletnie doświadczenia w opiece 
hospicy jnej pozwolił y Fundacji 
dostrzec potrzebę stworzenia stacjo-
narnego hospicjum dla dzieci.

– Jest grupa chorych dzieci, które 
nie mogą być w domu z różnych powo-
dów, czy socjalnych czy rodzinnych, 
ale też nie muszą być w szpitalu, bo 
nie ma takiej potrzeby. Szpital speł-
nia swoje zadanie, ale do pewnego 
momentu. Natomiast przychodzi taki 
czas, że w szpitalu już dziecku nie 
można pomóc. I  zauważyliśmy, że 
ta grupa dzieci zwiększa się. Dlatego 
pomyśleliśmy o nowym rozwiązaniu, 
jakim jest stacjonarne hospicjum dla 

dzieci. W całej północo-wschodniej 
Polsce nie ma takiego miejsca, jest 
luka… i stąd nasza decyzja o budowie 
tego typu placówki – mówi dr hab. 
Eryk Latoch, wiceprezes Fundacji 
„Pomóż Im” i lekarz w hospicjum dla 
dzieci.

Otulone Hospicjum dla Dzieci, bo 
taką nazwę będzie nosić pierwsze 
w województwie podlaskim stacjo-
narne hospicjum dla dzieci, będzie 
placówką przyjazną, dającą poczu-
cie bezpieczeństwa i zapewniającą 
nie tylko wykwalifikowaną pomoc 
medyczną, ale też rodzinną, ciepłą 
atmosferę. Stacjonarne hospicjum 
otuli ciężko chore dzieci opieką, bez-
pieczeństwem i czułością, jak w domu. 

DOBRE CHĘCI TO NIE WSZYSTKO

Fundacja „Pomóż Im” podjęła się 
ogromnego wyzwania, zarówno pod 
względem technicznym, organiza-
cyjnym, jak i  finansowym. W 2022 
w  Sochoniach k .  Białegostoku 
Fundacja zakupiła ze środków 
pochodzących z wieloletniej zbiórki 
publicznej budynek z  zalesioną 
działką, na bazie którego powsta-
nie Otulone Hospicjum dla Dzieci. 
Budynek w ymaga gruntownego 
remontu i modernizacji, by przysto-
sować go do standardów placówki 
medycznej. Dobudowane zostaną dwie 
klatki schodowe z windami, a obecna 
bryła budynku zostanie poddana 
gruntownej renowacji – począwszy 
od dachu, po piwnice. Na dwóch 
kondygnacjach budynku i poddaszu 
znajdzie się hospicjum stacjonarne 
dla dzieci, zaplecze organizacyjne 

W hospicjum jak u mamy

M A T E R I A Ł  P A R T N E R A
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i magazynowo-medyczne hospicjum 
domowego, które kontynuować będzie 
swoją działalność, a także pomiesz-
czenia biurowo-administracyjne, 
część rehabilitacyjna i kilka pokoi 
dla rodziców odwiedzających dzieci 
w hospicjum.

– Wraz z uruchomieniem hospicjum 
stacjonarnego, chcemy stworzyć 
centrum kompetencyjne dla kadry 
medycznej specjalizującej się w opiece 
paliatywnej – mówi dr Elżbieta Solarz, 
prezes zarządu Fundacji „Pomóż Im” 

i  lekarz w  hospicjum dla dzieci. – 
Dostrzegamy wielką potrzebę zachę-
cenia pracowników medycznych do 
pracy w opiece paliatywnej z dziećmi 
i równocześnie przekazania im wiedzy 
i odpowiednich narzędzi, które wypra-
cowaliśmy podczas 15 lat prowadzenia 
hospicjum domowego. Chcemy dzielić 
się naszą wiedzą i doświadczeniami po 
to, aby więcej osób decydowało się na 
pracę z dziećmi w opiece paliatywnej. 
Braki personelu medycznego i pomoc-
niczego w hospicjach są bolączką 
w całym kraju. My również je odczu-
wamy, dlatego postanowiliśmy wyjść 
naprzeciw temu problemowi. Stąd 
pomysł na stworzenie centrum kompe-
tencji – podkreśla dr Elżbieta Solarz. 

Budowa hospicjum wymaga ogrom-
nych nakładów f inansowych. Na 
chwilę obecną szacunkowy koszt pla-
nowanej inwestycji to 8 mln złotych. 

KAŻDA POMOC NA WAGĘ ZŁOTA

Fundacja zaprasza i   zachęca 
to  w sp ó ł t wor zenia  O t ulone go 

Hospicjum dla Dzieci. Będzie to wiel-
kie dzieło służące rodzinom, które 
potrzebują pomocy i wsparcia. Bez 
niego nie poradzą sobie. Do Fundacji 
zgłaszają się już pierwsi darczyńcy 
– zarówno osoby indywidualne, jak 
i firmy z darowiznami finansowymi 
i  rzeczowymi. Każdy, kto zechce 
dołożyć swoją „cegiełkę” do budowy 
hospicjum, będzie miał wielką satys-
fakcję i  swój wkład w  powstanie 
niepowtarzalnego miejsca, w któ-
rym dzieci skazane na nieuleczalną 
chorobę będą mogły jak najpełniej 
wykorzystać swoje życie – bez cier-
pienia, w poczuciu bezpieczeństwa 
i bliskości. Możemy je zapewnić ciężko 
chorym dzieciom. 

Wpłaty na budowę hospicjum można 
realizować poprzez stronę interne-
tową 
p o m o z i m . o r g . p l / b u d u -
j e m y - h o s p i c j u m                                                                                          
l u b  b e z p o ś r e d n i o  n a  r a c h u -
n e k  F u n d a c j i  „ P o m ó ż  I m ”                                    
32 1020 1332 0000 1902 1508 4424
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Radni Rady Powiatu Białostockiego są po kolejnym dniu objazdu 
dróg powiatowych. W sumie Powiatowy Zarząd Dróg opiekuje się 
siecią ponad 1100 km dróg.

Radni nowej kadencji wyruszyli 
w objazd drogami powiatowymi, by 
lepiej poznać stan i liczbę dróg. Powiat 

Białostocki ma sieć dróg liczącą              
ok. 1100 km, z czego 400 km wymaga 
remontów w  najbliższych latach, 
a nieco ponad 200 km to drogi grun-
towe wymagające przebudowy. 

W  czwartek (14.11) duża grupa 
radnych odwiedziła gminy Zabłudów, 
Michałowo i  Gródek. Jak podkre-
ślał starosta Jan Perkowski, z blisko                
350 km dróg rozsianych na obszarach 
trzech ogromnych gmin aż 130 km 
to drogi gruntowe, a 10 km to bruk. 

– Skala wyzwań jest ogromna, 
zwłaszcza że wiele dróg musi zno-
sić duże obciążenie ruchu pojazdów 
wojskowych, w tym ciężkiego sprzętu 
używanego do budowy i wzmacniania 
ogrodzenia i infrastruktury towarzy-
szącej – mówił Jan Perkowski. 

Objazd był również czasem refleksji 
nad zastaną siecią dróg i ich podzia-
łem na gminne i powiatowe z lat 90. 
XX wieku. 

– Wiele odcinków pod opieką 
powiatu to tak naprawdę dukty, trakty, 
niekiedy nawet nie zasługujące na 
miano dróg gminnych. Wiele dróg nie 

łączy stolic gmin – są bocznymi odno-
gami innych tras – podkreślał wicesta-
rosta Roman Czepe. 

W  trakcie objazdu radni pozna-
wali też tajniki sztuki drogownic-
twa. Czym różni się powierzchniowe 
utrwalenie od betonu asfaltowego? 

Dlaczego bruki nie w y trzymują 
obecnych obciążeń? Co dało dopo-
sażenie Powiatowego Zarządu Dróg 
w  Biał ymstoku w  now y sprzęt? 
Wreszcie podróż była okazją do wielu 
konstruktywnych rozmów, do integra-
cji rady, do lepszego poznania sposobu 
zarządzania drogami powiatowymi.

Radni żywo dyskutowali o stanie 
dróg, komentowali między innymi 
zachowania rolników, którzy traktują 
w kilku miejscach pas drogowy jako 
fragment pola, a samą jezdnię jako 
pas do zawracania. Tego typu działa-
nia skutecznie uniemożliwiają odpro-
wadzenie wody z jezdni i utrudniają jej 
konserwację. Podobnie szkodliwe jest 
magazynowanie kamieni w rowach, 
zwłaszcza w niskich kopkach, o które 
łatwo mogą zahaczyć powiatowe 
kosiarki. 

Uczestnicy, którzy już po raz drugi 
i trzeci brali udział w objeździe, pod-
kreślali, że widać wyraźnie wzrost 
stanu utrzymania poboczy i dróg. Dziś 
w przeważającej mierze bardzo dobre 
i dobre wykoszenie rowów, zastąpiło 
zakrzaczenia i chaszcze. To efekt nie 
tylko ogromnego zaangażowania 
zespołu Powiatowego Zarządu Dróg, 
ale także zakupów sprzętu i narzędzi. 

	

Objazd dróg powiatowych
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15 listopada w michałowskiej Gospodzie odbył się w kolejny Bal 
Charytatywny na rzecz tamtejszego Zespołu Szkół. Ta cykliczna 
impreza ma na celu integrację środowiska szkolnego i zbieranie 
funduszy na rozwój szkoły.

– Serdecznie dziękujemy wszystkim 
naszym gościom za obecność i stwo-
rzenie wyjątkowej atmosfery podczas 
tego niezapomnianego piątkowego 
wieczoru. Dziękujemy wszystkim za 
przekazanie przedmiotów na loterię 
fantową. To dla nas ogromna inspira-
cja i motywacją do działania – mówi 
Anna Rasiuk, dyrektor Zespołu Szkół.

Podczas balu tradycyjnie swoje 
talenty zaprezentowali uczniowie 
klas estradowych michałowskiego 
liceum, którzy zostali przygoto-
wani specjalnie na tę okazję przez 
znaną z białostockich scen Dorotę 
Białkowską-Łochnicką oraz Błażeja 
Górskiego. Ten drugi później jesz-
cze dał występ ze swoimi kolegami 
– grupą taneczną Fair Play Crew. 
O oprawę muzyczną zadbał DJ Paweł 
Turowski. Dodatkowo wręczono spe-
cjalne certyfikaty „Przyjaciel Zespołu 
Szkół w Michałowie”.

– Szkoła jest niezwykle ważnym ele-
mentem w naszej społeczności i wszy-
scy powinniśmy dbać o  jej rozwój. 
Cieszę się, że możemy tu co roku się 
spotykać i w ten sposób okazać nasze 
wsparcie – dodaje Marek Nazarko, bur-
mistrz Michałowa.

Bawili się dla szkoły
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Po cyklu dziesięciu kulinarnych spotkań warsztatowych przyszedł 
czas na wielki finał Pierogowego Szlaku – akcji promocyjnej 
organizowanej przez Starostwo Powiatowe w Białymstoku. 

Zaczęło się w  marcu tego roku. 
Starosta powiatu białostockiego wraz 
z radnymi przez tych kilka miesięcy 
odwiedzili łącznie 10 kół gospodyń 
wiejskich działających na terenie 
powiatu. W każdej z miejscowości 
goście mieli okazję poznawać wspól-
nie z gospodyniami poznawać sekrety 
przygotowywania idealnych pierogów.

– Nasz pierogowy szlak trwał pół 
roku. Teraz chcieliśmy się zrewan-
żować tym, którzy nas przyjmowali, 
To spotkanie jest po to, żebyśmy 
mogli się zintegrować i czegoś nowego 
wspólnie się nauczyć – mówił Jan 
Perkowski starosta białostocki.

14 delegacji kół gospodyń wiej-
skich uczestniczyło w podsumowaniu 

projektu promującego pierogi, a wraz 
z nimi także domowe gotowanie i tra-
dycję kulinarną regionu. Warsztaty 
poprowadziła Irena Potakiewicz, 
autorka „Pierogowych szaleństw”, 
a  wydarzenie współprowadził Jan 
Perkowski – starosta białostocki. 

– Pierogi w tradycyjnej odsłonie są 
niewątpliwie pyszne. Nie tylko te tra-
dycyjne pierogi są smaczne, ale warto 
spróbować też innych farszy. Na przy-
kład łączonych z warzywami, mięsem. 
Powinniśmy z szacunkiem pielęgno-
wać stare przepisy, ale jednocześnie 
nie zapominać o odkrywaniu nowych 
smaków – mówiła Irena Potakiewicz.

Jak podkreślał starosta – atmos-
fera finału i potrawy były przepyszne 
i przygotowane „z sercem do ludzi”. 

– Powymieniamy się różnymi prze-
pisami, każde koło pewnie ma swój 
sekretny przepis, który mam nadzieję, 
zdradzi, żebyśmy mogły wprowa-
dzić w swoich kołach coś nowego 
– dodała Katarzyna Gawryluk, prze-
wodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich 
w Karakulach.

Serdeczne życzenia wszystkim 
paniom i panom gotującym złożyli 
też członkowie zarządu powiatu. Jak 
mówił starosta, na spotkaniu cała 
inicjatywa się nie skończy, a wyjątko-
wych pierogów będą mogli spróbować 
wszyscy.

– Na bazie Pierogowego Szlaku 
chcemy zrobić imprezę podobną do 
Światowych Mistrzostw w Pieczeniu 

Finałowe gotowanie 
na pierogowym szlaku
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Babki i Kiszki Ziemniaczanej. Te szlaki 
kulinarne gromadzą ludzi. Chcemy, 
by przyjeżdżali do nas, by spróbować 
tych pysznych dań z naszego powiatu 
– podkreśla Jan Perkowski. – Marzy mi 
się, żeby turyści z całej Polski wędro-
wali na Podlasie, a szczególnie na 
Białostocczyznę, nie tylko dla pięknej 
przyrody, widoków i kultury, ale rów-
nież dla pierogów – dodaje. 

Starosta zachęca do odwiedzania 
stron internetowych, gdzie dostępne 
są nagrania z przygotowań i przepisy 
na pierogi. Chce namówić Polaków 

za granicą do większej śmiałości 
w kuchni i własnoręcznego tworzenia 
pierogów.

– Pierogi to potrawa, która za kil-
kanaście lat może być tak sławna, jak 
pizza czy frytki. Wszystko, dosłownie, 
jest w naszych rękach i głowach. Nie 
wstydźmy się pierogów, bądźmy z nich 
dumni i jedzmy je często, są zdrowsze 
od fastfoodów i są nasze, polskie – 
podkreśla starosta Jan Perkowski.

Zdjęcia – Starostwo Powiatowe 
w Białymstoku

BIURO RACHUNKOWE
OMEGA Sp. z o.o.

Zakres usług:

podatkowo-księgowa obsługa 
podmiotów gospodarczych 
i osób fizycznych
kadry, BHP, ZUS
sprawozdawczość GUS
opłaty środowiskowe

ul. Leśna 1
16-050 Michałowo
tel. 500 034 004
omegabiuro300@wp.pl
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Miejsce pr zy jazne mieszkańcom gminy pr zeznaczone                                  
na organizowanie różnych spotkań i warsztatów na świeżym 
powietrzu. Na placu za budynkiem Gminnego Centrum Kultury 
w Gródku powstał ogród społeczny nazwany „Zielonym Sercem 
Gródka”. Stowarzyszenie Aktywny Senior w Gródku otrzymało            
na stworzenie ogrodu społecznego mini grant ze środków 
samorządu województwa podlaskiego.  

Jak zaznaczała podczas otwar-
cia ogrodu prezes stowarzyszenia 
Walentyna Trochmiczuk, „ogród ma 
być miejscem przyjaznym mieszkań-
com gminy na organizowanie różnych 
spotkań i  warsztatów na świeżym 
powietrzu”. W ogrodzie pojawiły się 
już pierwsze obsadzone roślinami 
skrzynki. 

Uczestnicy otwarcia 29 paździer-
nika spotkali się w sali widowisko-
wej Gminnego Centrum Kultury. Już 

na początku wszystkich rozczuliła 
piosenka o warzywach i kwiatach, 
zaśpiewana przez przedszkolaki 
z  Pr zedszkola Samor ządowego 
w Gródku. Prelekcję na temat swo-
ich doświadczeń w koordynowaniu 
warszawskich ogrodów społecznych 
wygłosiła dr Daria Szarejko-Worobiej, 
a o dbaniu o odporność opowiadała 
Edyta Charkiewicz. Można było degu-
stować owocowe przetwory.

W otwarciu ogrodu społecznego 
uczestniczyli: dyrektor GCK w Gródku 
M a g d a l e n a  Ł o t y s z ,  s e k r e t a r z 
Urzędu Gminy w Gródku Katarzyna 
Barszczewska, wicedyrektor Szkoły 
Podstawowej w  Gródku Joanna 
Ostapczuk, dyrektor Przedszkola 
Samorządowego Lilla Gierasimczyk, 
dyrektor Banku Spółdzielczego 
w  Gródku Marek Poskrobko, Irena 
Szwarc z Hospicjum w Makówce, Anna 
Sędziak-Borek z Ośrodka Wspierania 
O r g a n i z a c j i  P o z a r z ą d o w y c h 
w Białymstoku, Małgorzata Zbyryt 
z Nadleśnictwa Waliły i Anna Kulesza 
z   G minn e g o O ś r o dk a  P o m o c y 
Społecznej w Gródku.

Zdjęcia z facebookowego profilu 
Aktywny Senior w Gródku

Zielone serce Gródka 
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„Tańczyć Konrada” na Wileńszczyźnie prezentowany był na Litwie 
od 20 do 24 listopada, w historycznej sali teatralnej Uniwersytetu 
Wileńskiego oraz w Centrum Kultury Solecznikach.

S c enar iu s z  pr e zentow ane go 
na Lit w ie w idow iska „Tańc z yć 
Konrada” obejmuje: Wstęp, Wielką 
Improwizację, Widzenie Ks. Piotra z III 
części „Dziadów”. Pokazom spektaklu 

towarzyszyły spotkania z artystami, 
fortepianowe koncerty Chopinowskie 
oraz wystawa wyjątkowych wykona-
nych na drewnie fotogramów „Tańca 
Konrada” autorstwa Magdaleny Rybij.

W roli Konrada wystąpił czołowy 
aktor Teatru Wierszalin – Rafał 
Gąsowski. Taneczne improwizacje 
wykonał Bartosz Zyśk z Polskiego 
Baletu Narodowego. Improwizacje 
fortepianowe oraz preludium Des-dur 
DESZCZOWE zagrała wybitna pia-
nistka Aleksandra Świgut.

Reżyserem projektu jest Piotr 
Tomaszuk, scenografem Mateusz 
Kasprzak. Na scenie występują arty-
ści Teatru Wierszalin: Dariusz Matys, 
Adrian Jakuć-Łukaszewicz, Magdalena 
D ąbrowska,  K at ar z yna Wolak-
Gąsowska, Monika Kwiatkowska, Rafał 
Grabowski (gościnnie).

Projekt f inansowany jest przez 
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 
N a r o d o w e g o  R z e c z p o s p o l i t e j 
Polskiej w ramach programu „Kultura 
Inspirująca”.

Autorką zdjęć jest Magdalena Rybij
	

Teatr Wierszalin na Wileńszczyźnie
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„Cicho…sza…” w drodze
Teat r  Dr amat yc zny im .  Alek s andr a Wę g ier k i 
w Białymstoku rusza z nowym projektem – „Cicho…
sza… w  drodze” skierowanym do rodzin, a  także 
do dzieci ze spektrum autyzmu. Zadanie polega                          
na prezentacji spektaklu w województwie podlaskim.

Zadanie „Cicho…sza… w drodze” jest kontynuacją 
projektu „Cicho…sza…” zrealizowanego w ramach 
programu „Kultura Dostępna 2020”. Dzięki współpracy 
z terapeutami, psychologami i logopedą w 2020 roku udało 
się stworzyć spektakl dostosowany do potrzeb dzieci ze 
spektrum autyzmu. Wyjątkowe rozwiązania sceniczne, 
wypracowane wówczas, pozwoliły na dotarcie do szerokiej 
widowni. Niestety, ze względu na pandemię, pełny potencjał 
przedstawienia „Cicho…sza…” nie został wykorzystany. 

– Dzięki środkom pozyskanym od samorządu województwa 
podlaskiego oraz Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego spektakl „Cicho… Sza…” zyska drugie życie 
i wyruszy w podróż, aby dotrzeć do najmłodszych widzów, 
w tym dzieci ze spektrum autyzmu – mówi Piotr Półtorak, 
dyrektor Teatru Dramatycznego.

Celem nowego projektu jest prezentacja spektaklu 
„Cicho…sza…” w siedmiu miejscowościach województwa 
p o dl a sk ie go,  w  k tór ych nie  f unkc jonuje  teat r 
instytucjonalny. Są to: Bielsk Podlaski, Gródek, Sokółka, 
Sejny, Grajewo, Łapy i  Zambrów. Przedstawienie 
skierowane jest również do rodzin z dziećmi ze spektrum 
autyzmu. Wszystkie pokazy spektakli są bezpłatne, 
a dystrybucją wejściówek zajmą się ośrodki i domy kultury 
w miejscowościach, gdzie wystąpią białostoccy aktorzy ze 
spektaklem „Cicho…sza…”. 

– Bazą spektaklu jest kultura Podlasia i baśń ludowa 
spisana przez Zygmunta Glogera „O trzech siostrach i chorej 
matce”. Dostosowaliśmy tę opowieść do formy teatralnej, 
włączając w jej strukturę pieśni ludowe – opowiada Adam 
Biernacki, reżyser spektaklu „Cicho…sza…”. 

– Nasza interpretacja baśni Glogera mówi o  trzech 
siostrach, które mieszkają w domu z ubogą matką-wdową. 
Żyją sobie dobrze, spokojnie, śpiewając piosenki i nagle 
nieszczęście puka do ich drzwi. Mama choruje i dziewczęta 
wiedzą, że pomóc może jej jedynie woda z cudownego 
źródełka, którego strzeże potwór. A cena za uzdrawiającą 

wodę jest naprawdę wysoka – wyjaśnia Justyna Godlewska-
Kruczkowska, aktorka Teatru Dramatycznego.

Po prezentacji spektaklu, każdy widz na pamiątkę otrzyma 
karty pracy o charakterze edukacyjnym, które w przystępny 
sposób wyjaśniają podstawowe pojęcia związane z teatrem. 
Zadanie zakłada również przeprowadzenie warsztatów 
dla nauczycieli. Uczestnicy dowiedzą się, jak rozwijać 
zainteresowania teatralne wśród dzieci i młodzieży ze 
specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. 

P ier wszą prezentację spek taklu „C icho… sza…” 
zaplanowano pod koniec listopada w Bielsku Podlaskim. 
Kolejne pokazy będą zaprezentowane w grudniu bieżącego 
roku. 

TERMINY I MIEJSCA SPEKTAKLI: 

– Biel sk i  D om Kultur y w  Biel sku Podla sk im –                                    
26 listopada 2024 r., 

– Miejski Ośrodek Kultury w Zambrowie – 4 grudnia 2024 r., 

– Sokólski Ośrodek Kultury – 5 grudnia 2024 r.,

– Dom Kultury w Łapach – 7 grudnia 2024 r.,

– Grajewskie Centrum Kultury – 10 grudnia 2024 r.,

– Gminne Centrum Kultury w Gródku – 12 grudnia 2024 r.,

– Ośrodek Kultury w Sejnach – 18 grudnia 2024 r.
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